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Musical

BLEKITNY
ZAMEK

”THE BLUE CASTLE”

Na podstawie powieSci
Lucy Maud Montgomery

Muzyka

ROMAN CZUBATY

Libretto

BARBARA WACHOWICZ
KRYSTYNA SLASKA

Lucy Maud Montgomery, jedna z najstawniejszych pisarek

kanadyjskich, autorka cyklu powiesci, ktérych bohaterka jest

Ania z Zielonego Wzgoérza — alter ego autorki. Wiele elementéw WARSZAWA
autobiograficznych zawiera tez jej powie$¢ ,,Biekitny zamek”, ) . .

ktérej wersj¢ musicalowg prezentujemy na naszej scenie. Premiera 15 sierpnia 1995 r.



JAN SKOTNICKI RAFAL JACEK DELEKTA

Kierownictwo muzyczne

MALGORZATA TREUTLER VIOLETTA SUSKA

Szanowni Paristwo,

,Blekitny zamek” jest moim ulubionym musicalem. Kilkanascie lat
temu asystowatem przy narodzinach tego widowiska stworzonego
przez wielce utalentowanego kompozytora Romana Czubatego oraz
dwie bliskie memu sercu literatki: Barbare Wachowicz i Krystyne
Slaskq. Kiedy dzieto, oparte na motywach wspanialej i stusznie
przettumaczonej na wszystkie jezyki Swiata powiesci Lucy Maud
Montgomery, byto gotowe, przekonatem Barbare Kostrzewskq, aby
wystawita ten sceniczno-muzyczny klejnocik w prowadzonym przez
siebie teatrze. Bylo troche niepokoju, troche obaw, — jak to bywa
z prapremierami — ale wroctawski sukces przeszedt wszelkie oczeki-
wania i ,,Btekitny zamek”, z Barbarq Kostrzewskq w dopisanej dla
gwiazdy roli Burmistrzowej, stat si¢ przebojem roku i kilku nastep-
nych sezonéw. Réwniez udane byly premiery w Krakowie, fodzi
(Teatr Wielki), Lublinie, Poznaniu....



Teraz przyszta kolej na Warszawe. Mam nadzieje, ze ta wzruszajqca
opowieS¢ o smutku i tesknocie, o wielkiej mitoSci i marzeniach
poruszy Panstwa serca i umysty, a takze utwierdzi w przekonaniu,
Ze ten nasz coraz bardziej zapedzony, bezwzgledny i okrutny swiat
moze by¢ réwniez piekny, pastelowy, natchniony i romantycznie
rozwibrowany.

»Znakomicie zbudowane dramaturgiczne libretto, osnute
na tle starej powiesci z gatunku zwanego ongi§ romansem,
a napisanego przez stynna pisark¢ kanadyjska Lucy Maud
Montgomery. Mite melodie skomponowane przez Romana
Czubatego publiczno$¢ nuci wychodzac ze spektaklu. Biekit-
ny zamek ma szansg¢ sta¢ si¢ duzym szlagierem scen nie tylko
polskich.”

Jerzy Waldorff
,Polityka”, 1979 r.

Barbara Wachowicz

,NIESC BLASK RADOSCI”

Ania z Zielonego Wzgérza — czy
chce byé mewa, wiatrem, réza czy
pszczola, zawsze marzy o powrocie do
swojego domu, ,.gdzie bucha plomieri
z kominka, rzucajac cieply czerwony
zar w chlodna noc jesienng”.

Bohaterka ,Blekitnego zamku”,
cho¢ , tyle wspaniatosci czekalo na nia:
wielko$¢ Rzymu i chwata Hellady, po-
nety nie starzejacego si¢ Nilu i pigk-
no$¢ Riviery” — wiedziala doskonale,
»Ze nic na calym szerokim §wiecie nie
zastapi zaczarowanego uroku jej blekit-
nego zamku” — domu. Rodzinnego,
szczgsliwego domu.

Mija bez mala dziewigédziesiat lat
od owego dnia czerwcowego roku

1908, gdy Lucy Maud Montgomery
wzigla po raz pierwszy w dlonie edycje
swej pierwszej ksiagki ,,Agne of Green
Gables”. Szkoda, ze zadne z wielu wy-
dari polskich ,,Ani z Zielonego Wzg6-
rza’’ nie przywoluje wzruszajacej de-
dykacji: ,Pamigci mego ojca i matki’’.

W dzienniku Lucy Maud Montgo-
mery zapisata: ,,Och, gdyby zyli — byli-
by szczesliwi i dumni’’.

Z kimze miala podzieli¢ rado$¢?

,»Dzisiaj, jakby powiedziala Ania,
zaczela si¢ «epoka» w moim zyciu.
Nadeszla moja ksigzka. Musz¢ wyznac,
ze byl to wzruszajacy i1 cudowny mo-
ment. Trzymatam w dioniach moje zre-
alizowane marzenia — nadzieje — ambi-

Zielone Wzgérze w Cavendish na Wyspie Ksigcia Edwarda — dom za ktérym tesknila cate
zycie, jej ,,Bl¢kitny zamek” — z pietyzmem zrekonstruowano.

fot. Barbara Wachowicz




cje” — zwierzala si¢ 20 czerwca 1908
roku w liScie. Do kogo?

To historia jak gdyby z jej ksiazki.
Pelna findesiéclowego czaru. Gdy tesk-
niac rozpaczliwie za rodzinng Wyspa
Ksigcia Edwarda, beznadziejnie Slecza-
ta nad korekta prowincjonalnej gazety,
a za oknami marzec kanadyjski siekl
drobnym deszczem, przyniesiono jej
nagle list. Pisal mlody mezczyzna z ja-
kiejs odleglej o setki kilometréw farmy,
ktory przeczytal jej wiersz.

Nazywal si¢ Ephraim Weber. Jemu
wlasnie zadedykuje po latach przyjazni
oddanej i niezwyklej swa ksiazke o sa-
motnosci, tesknocie za wlasnym gniaz-
dem i miloscia — ,,Blgkitny zamek”.

Paszport do krainy czaréw

,Urodzitam si¢ — bogom dzig¢ki — na
Wyspie Ksigcia Edwarda” — tak zwykia

zaczyna¢ swoj zyciorys. Archiwa Wy-
spy, oblanej Zatoka Swigtego Waw-
rzyrica, gdzie urodzita si¢ 30 listopada
1874 roku, pelne sa nazwisk przodkéw
Lucy Maud przybylych ze Szkocji do
Kanady w XVIII wieku. Jeszcze wtedy
Indianie nazywali Wyspe ,,Unoszaca
si¢ na Falach”... Lucy Maud Mont-
gomery miala ja wpisa¢ na mape litera-
cka §wiata. I juz zawsze ci, ktorzy tu
przybeda, spojrza na Prince Edward
Island jej oczyma zakochanymi w oj-
czyZnie dziecifistwa i mtodosci. Uroda
Wyspy, o ktérej do korica zycia pisala:
,»Czuje, ze przynaleze tylko tu...”, oca-
lata ja od smutku sieroctwa.

Matka Lucy — Klara ,,§liczna i wiot-
ka, delikatna i czuta’’ umarta, gdy Lucy
Maud byla malefkim dzieckiem. Oj-
ciec, Hugh zostawil ja u macierzystych
dziadkéw Macneilléw na starej farmie
w Cavendish — malej wiosce przecigtej
czerwienia glinianych drég i zielonymi

Nasza szczg§liwa czwérka na Wyspie Ksigcia Edwarda. Przed frontonem ,Bialego orfa”
— edytorki ,,Dziennikéw” Montgomery i badaczki — admiratorki jej twérczoSci z University
of Guelph — Elisabeth Waterston z matzonkiem, Mary Rubio i Barbara Wachowicz.

fot. Janina Zieliriska

smugami lak, biela kwitnacych jablo-
niami sadéw. Zachowaly si¢ zdjecia.
Babki — Lucy Woolner Macneill z was-
ka kreska zlowrogo zaci$nigtych ust
pod drapieznie chudym nosem i dziad-
ka — Aleksandra z ponura, masywna
twarza. Sg szorstcy, ascetyczni 1 groZni.
,»W glebi serca bylam mala, przerazona
dziewczynka” — napisze Lucy. Bolesne
pragnienie domu, ciepla, serca stanie
si¢ stalym motywem jej tworczosci.

Na samotnej farmie, w uczuciowej
pustce, narazona na szyderstwa zasob-
nych krewniakéw, potrafila, obdarzona
wyobraznia 1 wrazliwoscia, stworzy¢
sobie §wiat, ktéry zyl 1 kochal ja. To
byly liscie, cienie, kwiaty, chmury, mu-
szle, morski wiatr, ogréd, gdzie kazde
drzewo miato swoje imi¢. Byly takze
ksiazki. Poematy Longfellowa, Tenny-
sona, Byrona, Scotta, Bumsa. Nade
wszystko — basnie Andersena. Wracala
do nich ze szkoly, gdzie czula si¢ brzy-
dka, Zle ubrana, obca. Ona jedna wsréd
réwiesnikéw miata, wedle wlasnych
stéw, ,,paszport do krainy czaréw”.

,,Cala ma mito$¢ przelatam na ojca”
—napisze Lucy Maud, §lac dhugie i czu-
fe listy do nieznanej macochy. Jechata
do nich, drzac ze szczesScia. Potem
wszystkie notki w dzienniku s3 zmaza-
ne. Daje si¢ tylko odczytaé: ,Musiatam
siedzie¢ w domu i by¢ niewolnica pani
Montgomery”. Nie zobaczyla ich nigdy
wigcej. Wrdcita na Wyspe. ,,To wtedy
zrozumialam, ze jestem juz na zawsze
jej czastka...” Miata 15 lat. Fotografia
zatoki, ktéra nazwata Jeziorem L$nia-
cych Wéd, towarzyszyla jej do korica
zycia.

»10 byla praca z milosci”

»Tylko samotni ludzie zwierzaja si¢
dziennikom” — pisze Lucy Maud. Jej
Dzienniki pisane w latach 1889 —1942,

»- Wlasnie wrécitam z dlugiej wizyty
w mym hiszpariskim zamku ... moja dusza
byta daleko w kraju marzeni” — pisala wiosna
1906 roku.

przez ponad pél wieku, obejmujace
dwa miliony stéw, zaczynaja si¢ wias-
nie teraz ukazywaé w Kanadzie. Od ich
edytorek z University of Guelph — prof.
Mary Rubio i dr Elisabeth Waterston
otrzymalam dwa pierwsze tomy pas-
jonujacych ,,The Selected Journals”, je-
dnej z najlepszych ksiazek Lucy Maud
Montgomery, prawdziwego zwierciadla
uczué autorki ,,Blekitnego zamku”.
»--. kocham Hermana dziko, gwal-
townie, §lepo... (...) ogarnia mnie stra-
szliwa pokusa, aby by¢ jego ciatem
1 dusza chociaz na jedng noc...” Tego
watku nie podaje gladka i bezbarwna
biografia L.M. Montgomery pidra Hil-
dy M. Ridley. Wyeksponowano go do-
piero w na poly dokumentalnym filmie
telewizji kanadyjskiej ,,Droga do Zielo-
nych Wzgérz”, gdy Stuart — syn Lucy



,»M6j drogi Panie W.” — oto on, poeta Eph-
rain Weber, adresat dziesiatkéw ,listow
z Zielonego Wzgérza”. Jemu zadedykuje
Lucy Maud po wielu latach przyjazni
- ,Blekitny zamek”.

Maud, zdecydowat si¢ w wiele lat po
$mierci matki udostgpni¢ fragment
Dziennikéw. Dlugo wahata si¢, zanim
napisala te obnazajace stowa. Herman
byl prostym, krzepkim farmerem
w wiosce, gdzie pracowala jako nau-
czycielka. ,Pociagajace, mlode zwie-
rzg...” — tak zobaczyla go po raz pierw-
szy. I urwata Dziennik... Potem zrobi
drwiaca uwage, ze z goraca krwia
Montgomerych walczylo w niej pury-
tariskie sumienie Macneilléw, ktére nie
potrafito ochtodzié krwi, ale znakomi-
cie zatruto przyjemnos$é... Nagla wiado-
mos$¢ o $mierci dziadka zmusza ja do
»zdlawienia nieprzyzwoitej namigtnos-
ci” 1 przezycia -,,udrgki pozegnalnego
uscisku”. Wraca do Cavendish na Wy-

spe Ksiecia Edwarda. Klan zazadal, by
zajela si¢ babka, chociaz ta ma pigé
cérek. ,Herman nie zyje” — znalazla
notke w gazecie. ,,Nigdy zadna kobieta
nie bedzie lezala na jego sercu, ani
catowala jego ust...”

Lucy Maud ma 24 lata.

Jest §liczna. Wyglada wlasnie tak,
jak o tym marzy rudowlosa Ania — ma
wlosy smoliScie czame i blgkitne oczy.
Marzy o prawdziwym uczuciu. I na nic
nie ma odwagi. Zrywa zargczyny
z przystojnym, ale niekochanym chiop-
cem (,,Nie moge pokochac kogos, kogo
nie potrafi¢ szanowac...”), odtraca pigk-
nego kuzynka, ktéry romantycznie
oS§wiadcza si¢ jej w Alei Zakocha-
nych... Czeka... Kiedy na poczte, gdzie
Lucy Maud pelni dyzury, przychodzi
godny, czamooki, nieco sztywny pastor
Ewan Macdonald, nie zwraca nafi uwa-
gi przez trzy lata, tak jest odmienny od
tego, ktérego wymarzyla. Wiedzie
z nim dysputy filozoficzne i teologicz-
ne, ale na mysl, ze moglaby zosta¢ Zong
pastora — wzrusza ramionami: ,,Wyda-
walo mi si¢ to zawsze dostojng niewo-
la...” I oto paZzdziemikowego, rozzloco-
nego lis§émi klonu dnia 1906 roku pisze:
»Ewan Macdonald pozegnal si¢ przed
wyjazdem na studia w Glasgow. A ja
siedz¢ teraz z jego malym diamento-
wym pierScionkiem na mym lewym
rgku! Tak! To niespodzianka! I mysle,
ze nikt nie bylby bardziej zdziwiony
ode mnie samej!”

Bedzie na nig czekal z niezwykla
cierpliwoscia wiele lat. Bo Lucy Maud
z gleboka odpowiedzialnoscia, jaka ja
cechowala, obiecala, ze nie opusci sa-
motnej babki. Bedzie si¢ nig opieko-
wata 13 lat, pracujac na poczcie, sta-
rzejac sig, nie poddajac... Bo gdy wiele-
bny Ewan Macdonald wkiadat jej na
palec -zargczynowy diament — w szuf-
ladzie jej biureczka od dwdch lat spo-
czywal rekopis ,,Ani z Zielonego
Wzgérza”.

Jakaz byla edukacja Lucy Maud?
Skromna. Ukoriczyla kurs literatury an-
gielskiej, rok studiowata w college’u
w  Charlottetown, byla nauczycielka
w wiejskiej szkole, praktykowala tro-
che w prowincjonalnej prasie. Szarymi,
lodowatymi rankami pisywala poematy
o pigknie czerwcowych kwiatéw. Dru-
kowano czasem, nie placono nigdy.

,»Wiem, ze nie bed¢ stawng — pisata
w Dzienniku — chciatabym tylko mieé
jakie§ godziwe miejsce wsréd ludzi,
pracujacych w zawodzie, jaki wybra-
fam...”. Marzyla o pisaniu ksiazek!

Wiosng 1905 roku w notesiku,
gdzie zapisywala rézne ciekawostki,
pojawita si¢ notka: ,Starsi paristwo
chcieli zaopiekowaé si¢ chlopcem.
Przez pomylke przystano im dziew-
czynke...” Zobaczyla ja. Na progu fac-
Jatki stanefa chuda, rudowlosa i szaro-
oka. ,Napisze ksiazke¢ o niej”! — po-
stanowila.

,» o byla praca z milosci... Nic nie
dawato mi takiej radosci. Wiele z mych
wilasnych marzen dziewczecych i do-
Swiadczeri znalazlo si¢ na kartkach
ksiazki...”

Odtworzyta wiernie sceneri¢ Cave-
ndish, wioska otrzymata melodyjne
imi¢ - Avonlea, ulubione zakatki
— wdzigczne miana: Biala Droga Roz-
koszy, Dolina Fiotkéw, Fontanna

,»Nie moge uwierzyc, ze taka prosta,
zwykla opowiastka napisana na malej
farmie Wyspy Ksigcia Edwarda stata
si¢ bestsellerem — pisze Lucy Maud
— dostaje¢ tyle pigknych listéw i recen-
zji... Jedna z nich méwi o «blasku
radosci i optymizmu». Kiedy pomysle
o smutnych, ponurych, pelnych troski
dniach kiedy byla pisana... Dzi¢ki Bo-
gu, ze udalo mi si¢ utrzymad cienie
mego Zycia z daleka od klimatu mej
ksiazki...

Chce zawsze nie$¢ ze soby blask
radoSci!”

»Mlodo§é wkrétce si¢ skoriczy. Przeraza
mnie samotno$§¢” — tak wygladata Lucy
Maud Montgomery, gdy byta w wieku boha-
terki ,,Blekitnego zamku”.

Driad, Aleja Zakochanych, Sciezka 8.

Brzéz, Zacisze Stowika...

Postata rekopis do mtodej, ambitnej
firmy wydawniczej. Zwrdcono. ,,Plaka-
tam rozpaczliwie z rozczarowania”. Po-
stata firmie starej i zastuzonej. Zwréco-
no. Nie plakata. Zaciela si¢ i postata do
trzeciej, piatej, siddmej... Wreszcie cis-
nela stos kartek do pudla z kapelusza-
mi, gdzie lezal dwa lata. Odnaleziony
podczas wiosennych porzadkéw, prze-
stany firmie Page z Bostonu rekopis
»Ani...” ukazuje si¢ wreszcie drukiem
i ksiazka robi natychmiast zawrotng
kariere...




Wielebny pastor Ewan Macdonald, ktérego
Lucy Maud po§lubita majac 37 lat.

»Nie Smiejcie si¢ z miodych!”

Przygotowujac dokumentacje do
tekstu ,,L.M. Montgomery: at home in
Poland” dla edycji Canadian Child-
ren’s Literature przes§ledzitam dzieje
zdumiewajacej popularnosci ksigzek
Lucy Maud Montgomery w Polsce.
Zjawisko to stalo si¢ tematem wielu
rozpraw naukowych, ankiet, analiz,
prac magisterskich, dysertacji.

Maria Bojarska rozwazajac ten fe-
nomen (,,Nowe Ksigzki”, 1981, nr 14)
konkluduje: ,Montgomery opisuje
dziewczgta 1 kobiety, ktére nie sa ani
dobrze ulozonymi manekinami, ani ot-
chlaniami niepojetej, fatalnej namigt-
nosci, opowiada o ludziach prostych
— ale nie prostacko utadzonych, o lu-
dziach skomplikowanych — ale nie ten-
dencyjnie wykoslawionych... Czy mo-
zna bohaterki L.M. Montgomery na-
zwaé ,zwyczajnymi” dziewczynami?
Czesto nie rozumiane, bywa Ze o$mie-

szane, czasem nawet powaznie skrzy-
wdzone — brzydkie kaczatka, Zyjace
w$rod tadnych, zdrowych i zadowolo-
nych z siebie kaczek. Tajemnica po-
wodzenia ksigzek L.M. Montgomery
na tym moze wlasnie polega, Ze niclat-
wo, wbrew pozorom, utozsamic¢ si¢
z jej bohaterkami... Ale i utozsamienic
niekiedy si¢ przeciez zdarza. 1 jest
wtedy Montgomery otuchg, wspar-
ciem, zachetg...”

Mitodziez, bioraca udzial w ankie-
tach, wskazuje na bohaterki powiesci
Lucy Maud jako symbole afirmacji
zycia, nonkonformizmu, ambicji, wa-
ki o realizacj¢ marzen, wrazliwosci,
uczuciowosci, poczucia humoru, wyo-
brazni.

W roku 1982 w siedemdziesiat lat
od pierwszego polskiego wydania
»Ani...” mlodzi czytelnicy ,,Plomyka”
przyznali ulubionym pisarzom nagro-
dy Orlego Piéra. Pierwsze miejsce za-
jal bezapelacyjnie Sienkiewicz, drugie
Lucy Maud Montgomery.

Pisata: ,Mlodo$¢ jest taka sama
w kazdej epoce: buntownicza, pewna
siebie, egoistyczna i glodna. Ale mlo-
dos§¢ to wada, z ktdrej tak szybko
wyrastamy. Nie pozwdlcie, by wasze
corki przeszly w kobiecos$¢ z poczu-
ciem, iz skradziono im rado$§¢ mlo-
dosci! I nigdy nie $miejcie si¢ z mlo-
dych! Wybaczytam ludziom, ktérzy
radzili mi, pouczali i wykladali... Ale
nie wybaczylam nigdy tym, ktérzy
§miali si¢ ze mnie!”

Ksie¢zniczka z ,,Bi¢kitnego
zamku”

,-M06j drogi Panie W.

Jest zmierzch. Pada zimny deszcz.
Powietrze przesycone mgla, ziemia
blotem. A ja wiasnie wrécitam z dlu-
giej wizyty w mynr hiszpariskim za-
mku... Godzing lezalam na dywanie

przed plonacym ogniem (...), a moja
dusza byla daleko w kraju marzen...
Czy jest Pan takze wlascicielem za-
mku w Hiszpanii? I jak czesto bywa
Pan tam? Ja biegn¢ dori o zmierzchu,
w pozostatych chwilach zbyt zapraco-
wana, by pamigta¢ o swych obowiaz-
kach ksig¢zniczki...” — tak pisata z Wy-
spy Ksigcia Edwarda wiosna 1906 ro-
ku.

,»Pan W.” — to mlody poeta, Eph-
raim Weber, kt6ry napisal do niej kie-
dys list dzigkujac jej za wiersz, ktory
napisala o marzeniu noszacym imig
—dom. W dwadzieScia lat potem zade-
dykuje mu ksigzk¢ o spelnieniu tego
marzenia — ,,Bl¢kitny zamek’’.

Tak zaczela si¢ listowna przyjazn,
oddana, wieloletnia i niezwykla. Lucy
Maud i Ephraima Webera. Czuli si¢
samotni i rozczarowani. Potrzebowali
siebie. Byli tak do siebie podobni.
Biedni. Marzycielscy. Poeci. Skazani
na prac¢ nielubiang i me¢czaca.

Czekaja tgsknie na swoje listy. On
zwierza si¢ przyjacielowi: ,,Gdy piszg
do Niej, moja izdebka wyglada nie jak
pusta graciamia, lecz jak zamek w po-
wietrzu”. Tytulujg si¢ oficjalnie. Ale
on pyta o jej ukochane kwiaty 1 prosi
o fotografie, a ona pisze, ze $nita o nim
1 zdjecia ofiarowad nie moze: ,,Jestem
niewielka osébka, z bardzo drobnymi
rysami, za§ moje zdjecie przedstawia
mnie jako masywng person¢ z wielkg
wyrazista twarza...”.

Korespondencja Lucy Maud do
Webera (wydana w Kanadzie pt. ,,Lis-
ty z Zielonego Wzgdrza”) to kronika
jej dni w Cavendish, dowcipna, blys-
kotliwa, poetycka, szczera. W maju
1905 roku donosi, Ze malowala i sprza-
tata dom, i ledwo zyje, ale ,jak w ksia-
zkach dla dzieci — nawet anioly nie
moga uczyni¢ nic wigcej. (...) Czaruja-
ca jest Swiadomos¢, Ze istnieje chociaz
taka szansa na anielsko$¢. Apropos,
jaka jest Pariska koncepcja Aniola?

(-..) Kiedy ja mysle o nich — jawi mi
si¢ zaraz obraz z dziecifistwa — a na
nim biala osoba odziana w co§ w ro-
dzaju nocnej koszuli z wielkimi gesimi
(?!) piérami — powiewajacymi u ra-
mion. (...) W tym momencie jednak
wole¢ by¢ dziewczyna niz aniolem, bo
kto wie, czy aniolowie miewaja kwiaty
majowe? (..) Kto§ powiedzial, ze
«kwiaty to najstodsza rzecz, jaka Bog
kiedy§ stworzyl, jaka szkoda, ze zapo-
mnial da¢ im dusze». A ja nie wierzg,
by zapomnial! Znam réze, ktére mam
nadziej¢ spotka¢ w niebiesiech”.

C6z by rzekt na ten anioloburczy
tekst jej narzeczony — wielebny pastor
Ewan Macdonald?

»Mlodo§¢ wkrétce si¢ skoriczy.
NIe mam nikogo, kto by co§ dla mnie
zrobil, albo zabral mnie dokadkolwiek.
(...) Przeraza mnie przyszia samotnos¢.
Nie moge ryzykowad.”” Byla stawna.
Czy byla szczgsliwa? , Jestem zmeczo-
na, $miertelnie zmeczona...” — ta skar-
ga powtarza si¢ nieustannie. Nagle
otoczyla ja zawis¢. Odwrdcili si¢ nie-
ktérzy przyjaciele. ,Niewiele warta to
byla przyjazi, zapewne — ale poczu-
tam bél serca. (...) Swiat styszy o mo-
ich sukcesach. Nic nie wie o sztur-
charicach”.

Po §mierci babki, na mocy krzyw-
dzacego testamentu, ukochana farma
przechodzi na rzecz jednego z wujow
Lucy Maud. Wtedy decyduje si¢. Po
dziesigciu latach narzeczeristwa wy-
chodzi za maz. Zegnijac Zielone
Wzgérze ma 37 lat. ,Bylam tak nie-
szczgSliwa, jak jeszcze nigdy dotad.”

Malzeristwo zrealizowalo tylko je-
dno jej marzenie, ale za to gorace,
trwale, najwigksze: dalo jej dzieci.
Urodzita dwéch wspanialych synéw:
Chestera, ktéry zostal wybitnym pra-
wnikiem 1 Stuarta, w przyszlo$ci zna-
nego lekarza. Ich obecno$é, rozwdj,
milto$¢ pozwolila jej znosi¢ owa ,,do-
stojng niewolg”, a raczej dostojng nu-



de¢, w jaka popadla zostajac Zona pas-
tora. Owe herbatki, spotkania z czlon-
kiniami wszelakich misji, wizytacje
koscielne, dysputy o kurach, dzieciach
1 kosztach utrzymania, ktére wyrwa jej
szczere westchnienie: ,,Te, ktére bogo-
wie chca zniszczyé, zostaja zonami
pastorow...”

Lucy Maud Montgomery wierzaca
w reinkarnacj¢, dowcipna, kochajaca
Smiech, Spiew i muzyke taneczna byla
zaiste ostatnia osoba, by pelni¢ funkcje
pelnej powagi, solidnej pastorowe;j.
Lecz jej bunt pozostal tylko na kart-
kach Dziennikéw i rychto zagast w ob-
liczu nieszczg$cia. Pastor Ewan Mac-
donald okazal si¢ by¢ cigzko chorym
znerwicowanym melancholikiem. Lu-
cy Maud wychowywata dzieci, prowa-
dzita dom — i od swych streséw ucie-
kata w §wiat, ktory kreowaé mogla
sama. Tak wlasnie powstal w roku
1926 ,,The Blue Castle’’ — , Blgkitny
zamek”, opowie§¢ o samotnosci, stra-
sznej mieszczarnskiej rodzinie i odro-
dzeniu przez milo$é. ,,Zawsze wybie-
ralam szczeS§liwe zakoriczenie, chociaz
moje poczucie realizmu czasem prote-
stowalo...” — napisafa.

Patrzac na jezioro Mistawis pisala
o bohaterce ,,Bl¢kitnego zamku”: ,,Zy-
cie wydawato sie jej wielkim, cudow-
nym domem, w ktérym kazdy nad-
chodzacy dzieni otwieral nowy, tajem-
niczy pokgj...”

Woda zywa

,To nie do pomyslenia, nie do
uwierzenia! Niemcy nie moga zwycie-
zy¢!” — zawolata w liScie do Webera,
gdy wybuchla pierwsza wojna §wiato-
wa. Nie miala nikogo bliskiego na
froncie 1 byla tak daleko od areny
bitewnej, a przeciez przezywala te lata
z rozpaczg. Pisatla do Webera o ,,powo-
Inej agonii tych tygodni, kiedy Niemcy

szli naprzéd”, o czekaniu na poczig,
o kosciele pelnym zielonych mundu-
réw i twarzy matczynych — jak zamar-
znigtych. Po raz pierwszy nie mogla
uciec w marzenia...

W 19309 roku, gdy do Kanady przy-
szta wie§¢ o napasci Niemcéw na Pol-
ske¢, Lucy Maud napisata: ,,To niemoz-
liwe, by nasze pokolenic mialo prze-
zy¢ ten koszmar raz jeszcze..” Jcj
synowie byli juz dorostymi ludzZmi.
Wiadomo bylo, ze — pdjda. Stuart do-
strzegl jak nagle osiwiala 1 zaczgly
drzec jej dlonie.

Umarla w kwietniu 1942 roku,
trzeciego roku wojny. Przewieziono jg
na ukochana Wyspe Ksigcia Edwarda.
Spoczgla na malym cmentarzyku
w Cavendish, obok przyjaciél. Prince
Edward Island — Wyspa Ksigcia Ed-
warda. Jedno z najpigkniejszych
miejsc na ziemi — uwierzcie mi. Dane
mi bylo dwakro¢ przezy¢ rado$¢ wed-
rowki jej purpurowymi drogami,
w§rdéd prawdziwych Dolin Teczy kwit-
nacych nad szafirowa Zatoka §wi¢legn
Wawrzyrica wszystkimi kolorami tubi-
néw, stokroci i makéw... Na Zielone
Wzgoérze — z pietyzmem zrekonstruo-
wane wedle opisu Lucy Maud pielg-
rzymuja setki tysigcy jej milo§nikow
— z Japoriczykami na czele!

Jennie i John Macneill, kuzyni Lu-
cy Maud odtworzyli jej ogrdd, ktory
tak kochala. W Park Comner, gdzie
istnieje jedyny autentyczny dom pa-
migtajacy Slub Lucy Maud — siedziba
jej ukochanej ciotki Anny Campbell,
ktorej imi¢ nadala swej bohaterce
— George Campbell i jego §liczna (ru-
da!) Zona Maureen aranzuja niezapom-
niane spotkania ,Kindred Spirits”
— pokrewnych dusz milo$nikéw twor-
czoSci Montgomery z calego Swiata.

Za$§ w Cavendish — Avonlea goscili
mnie ... rodacy! Janina Zielifska i jej
niezwykly maz — Lech, Judym Wyspy
Ksigcia Edwarda, po tutaczce wygnar-

MUSICAL SPONSOROWANY PRZEZ POLy
H

AIRCOSMETIC

PIELEGNACJA e FARBOWANIE @ MODELOWANIE



BLEKITNY ZAMEK

"THE BLUE CASTLE”

Barbara Rylska, Stanistaw Ptak, Krystyna StaroScik Ewelina Harska, Grzegorz Sawin, Ircna Jezierska, Danuta Renz, Stanistaw Ptak,
Teresa Mulawa

fot. Ireneusz Sobieszczuk
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Ubezpiecz to co najcenniejsze... ZyCle

80 krajach Swiata miliony ludzi

powierzaja nam swoja przysztosc.
Nigdy nie zawiedlismy ich zaufania.
Brytyjskie korzenie, ponad péttora-
wieczna tradycja oraz majatek
wartosci 45 miliardow funtéw
zapewniaja nam miejsce wsrod
najwiekszych Swiatowych towarzystw
ubezpieczeniowych.

Teraz jesteSmy w Polsce

Proponujemy Paristwu
miedzy innymi:

a
ubezpieczenie na zycie, ktére umozliwi
utrzymanie odpowiedniego poziomu zZycia
po przejsciu na emeryture

a
ubezpieczenie na zycie, ktore zabezpieczy
finansowa przysztos¢ najblizszych

a
ubezpieczenie na wypadek czesciowej
i trwatej niezdolnosci do pracy

Doktadnych informacji na temat
najkorzystniejszej dla Ciebie i Twojej Rodziny
formy ubezpieczenia
udzieli nasz doradca ubezpieczeniowy.

U
COMMERCIAL UNION

Towarzystwo Ubezpieczen na iycie (Polska) S.A.
00-854 Warszawa, ul. Jana Pawla |l 23 (Atrium), tel. 653 95 00, fax 653 95 01

czej, syberyjskiej — tu odnaleZli dom.
Dali mu imi¢ —,,White eagle’’ — ,Bia-
ty orzel”. Ich cérka oczywiscie nosi
imi¢ — Ania.

Dzigki staropolskiej goscinnosci
tego domu przezyliSmy tam wspaniale
dni z kanadyjskimi przyjaciétmi. Tymi
samymi, ktérzy w 1984 roku przyle-
cieli do Polski by ... obejrze¢ ,,Blgkit-
ny zamek”.

W roku 1984 przyjechata do Polski
delegacja z Kanady, by obejrzec¢ ,,Ble-
kitny zamek”, rezyserowany przez nie-
zapomnianga Barbar¢ Kostrzewska na
scenie Teatru Muzycznego w Krako-
wie. Z University of Guelph przybyly
obie niestrudzone edytorki dziet Lucy
Maud Montgomery: Mary Rubio i Eli-
sabeth Waterston, z Toronto przylecia-
fa zona Stuarta Macdonalda, synowa
Lucy — Ruth Macdonald. Powiedziata
mi, ze Stuarta, lekarza na okrecie wo-
jennym uratowata podczas wojny zato-

ga polskiego statku! Po obejrzeniu
spektaklu ,,Blgkitnego zamku” i spot-
kaniach z mlodzieza synowa Lucy
Maud Montgomery napisata mi: ,Jak-
ze niezwykle sg losy ksiazek wedruja-
cych przez kontynenty. Niektére wed-
rujg za gbérami, lasami, oceanami.
Znajduja swa «wode¢ zywa» 1 kwitng
ku radosci wielu pokoleri. Tajemnicg
popularmnodci naszej drogiej Matki
w Waszym niezwyklym kraju upatruj¢
w tym, iz jej ksiazki, tak jak dziela
najwigkszych pisarzy literatury pol-
skiej sa przesigknigte barwa i zapa-
chem rodzinnej ziemi, a przy tym za-
wieraja w sobie co§ — o czym mozna
by powiedzie¢ stowami Waszego wiel-
kiego Sienkiewicza, cytowanymi przez
Faulknera: «dla pokrzepienia serc, to
dotyczy kazdego z nas»”.

Barbara Wachowicz

»Kindred spirits” w Park Corner — George Campbell, wnuk Anny, ukochanej ciotki Lucy
Maud, jego zona Maureen i Barbara Wachowicz, ktérej Wyspa Ksi¢cia Edwarda ofiarowa-
ta jeden z najcenniejszych dardow — przyjain wspaniatych ludzi.

fot. Janina Zieliriska




Krystyna Slaska
BLEKITNY ZAMEK

Gdy szara mgta

owija $wiat

pod smyczkiem wiatru dzwonia deszczu
struny srebrne, '

otulam sie¢ w marzenia szal

i poprzez mgle,

i poprzez dal

do Bigkitnego Zamku biegne!

W Bi¢kitnym Zamku — biekitne réze
na klombach marzen mych kwitna,
modre powoje png si¢ ku gérze,

a stowik rapsodi¢ nuci biekitna.

W Biekitnym Zamku — paziowie pigkni
klgkaja dwornie przede mna,

Jja ich pozdrawiam skinieniem reki,
jestem bigkitnooka krélewna,

WIELKIE GWIAZDY
NA SCENIE ,,ROMY”

B "l - o |

BARBARA KOSTRZEWSKA

Krytycy nazywali ja ,,polskim stowikiem”, poeci — ,,polska Greta Garbo”.
Dla Waleriana Bierdiajewa byla Basienia, najukocharnszym ,,operowym
dzieckiem”, primadonna w wielkim stylu, paradujaca — w marzeniach
srebrnowlosego Maestra — ,,w powozie, w piérach i w Zorzetach”. Przeszta
do historii jako jedna z naj$wietniejszych gwiazd polskiej opery, i jako
ostatnia juz — w pelnym tego stowa znaczeniu — primadonna, ktéra przez
p6t wieku adorowaty ttumy wielbicieli. Pozostanie dla nas jednym
z symboli §wietnosci polskiej opery ostatniego stulecia.

Bogustaw Kaczyriski



THE BLUE CASTLE

CONTENTS
Act One

An unattractive lonely spinster be-
set by her ghastly middle class family
prepares for a melancholic celebration
of her 29th birthday. In her dreams she
escapes to the world of her own
— a wonderful blue castle. There, the
most beautiful princes bow courteously
to Joanna, a blue-eyed princess. When
Joanna is singing her song — dream
a ballet appeares on the stage and illust-
rates her fantasies,, the primaballerina
being her alter ego.

Joanna’s daydreaming is brutally
interrupted by the entrance of aunt Tek-
la and uncle Benjamin, a family joker
who laughs at Joanna’s spinsterhood.
He is supported in this by the dollad up
cousing — aunt Isabella and her daugh-
ter Olivia, a family beaty who has
everything that Joanna lacks in: good
looks, sex appeal, love, success and the
family’s approval. Olivia sings a coqu-
ettish ditty praising her charms to great
admiration of her fiance, while the fa-
mily chorus extols all pleasures of be-
ing betrothed.

Uncle Benjamin celebrates the do-
lorous anniversary of Joanna’s birthday
with a ballade in which he traces his
descent from the Stuarts (although the
malicious say that his ancestor, who
sailed from Scotland to Canada, was
not a Stuart but a steward).

Enters good auntie Georgiana and
announces that Mr Schulz is going to
court Joanna (he is a widower as old as
Adam with many children, but he is
very well-off). A family septet is cate-

gorically urging Joanna to accept his
proposal, in the result of which Joanna
faints. She has been having heart troub-
les for some time, but it is only now
that she calls a doctor. The doctor’s
visit, however, is suddenly interrupted
by a telephone call informing him that
his son had an accident. Joanna is left
uncertain of her future and she seeks
consolation in the books of her most
favourite writer John Foster.

An unecpected letter arrives. After
singing together with a postman, who is
a very good step-dancer, Joanna reads
the letter. This is the doctor’s merciless
sentence on her — she is critically ill of
heart and has not much time left. She
must take care of herself, avoid any
emotions because even the slightest
agitation may be fatal to her. Joanna is
shaken by the news. And she makes up
her mind — for these few remaining
months she is going to taste a real life!
That’s the end of her vegetation with
Argus-eyod aunts! The end of her timi-
dity! The end of her humble listening to
stupid jokes of her uncle! In her song ,,I
Don’t want to Dream My Life Away”’
Joanna expresses her rebellion and
cries: ,,I’'m waiting for life! Let it co-
me!”’.

Her abrupt metamorphosis is a great
shock to the family. During a family
row; by the window appears for the first
time Edward-Eddie, a mysterious in-
habitant of the island and the talk of the
town. He is looking for his friend Abel,
a stove-fitter. He is offended by the
family and a violent row with Joanna
takes place. They think she has gone

mad. In this moment uncle Benjamin
cannot help reminding that this is al-
ready a secound such case in their
family since his respectable father-in-
law claimed to be his own great-grand-
father! A stove blows off and the panic-
stricken family is deeply convinced that
this is the great-grandfather’s ghost that
takes revange on them?

They call Abel, a good-natured jo-
vial fellow, who in his ballade praises
all pleasures that gin and freedom may
bring into one’s life. Joanna, having
learned that the old man lives alone and
his numerous animals need care, goes
away with him, leaving behind her
heartless family.

In their majestic sextet the Stirlings
sing about indispensability of appearan-
ces which must be kept up if they are
not to lose their position in the town.
A scene with the family posed with
dignity as if to be photographed ends
the first act.

Act Two

Joanna in Abel’s hut. She meets
Eddie and together they banter at birds.
They are intruded upon by uncle Ben-
jamin who scolds Joanna for her scan-
dalous behaviour, which brings disre-
pute to the family of Stirlings-Stuarts.
Abel, creeping up with a gun, frightens
the old gentleman away. Then, he in-
vites Joanna and Eddie to a dance,
where he will be playing the accom-
paniment. Before dances Eddie sings
a song about his passions — freedom,
adventures and wanderings.

At a suburban dance. A dashing
western polka. Arrival of Eddie who
has never attended such places before,
arouses great interest. A real sensation
creates the appearance of Joanna — a ti-
mid, shabbily dressed Cinderella has

turned into a charming girl. All boys
want to dance with her. A fight with
Eddie. Eddie and Joanna run away.

A scene in front of Abel’s hut.
Joanna opens her heart — her days are
numbered and she wants to stay with
Eddie. A lyrical duet — ,,Give Me Your
Loneliness’’.

Muffled up with blankets and night-
caps, because the stove does not work
again and Abel does not come to repair
it, the Stirlings make dreary comments
on Joanna’s disappearance. Suddenly
Joanna turns up and she is a totally
different person now! Before the family
members recover from their astonish-
ment they are stupefied by the terrify-
ing news that their degenerate cousin
committed mesalliance by marrying
this weir fellow from the island, who
enjoys a dubious reputation of a gang-
ster or even murderer of his numerous
previous wives!

Only good-hearted Georgiana tries
to find some advantages of this tragedy
— Joanna has married after all!

The house on the island. Christmas
Eve. Blizzard. Joanna is waiting for
Eddie. He comes back home bringing
her a string of pearls. Joanna is very
happy to receive this gift but worried at
the same time — this lovely imitation
must have cost as much as 15 dollars,
she supposes. When Eddie reacts with
a fit of half coughing half laughing
Joanna regrets that there is not the
famous Redfern’s most reliable medici-
ne with which she was larded all her
childhood. Eddie makes a sudden retort
that he hates this sticky and stinking
wretched stuff, and then with a smile
accepts his wife’s present — the latest
book of her beloved writer John Foster.
He usually teases Joanna about her
admiration for his novels. Act II ends
with a beautiful carol about the home of
their dreams — the blue castle.



Act Three

BALLET. ST. JOHN’S NIGHT.

There is a Polish custom that during the
night of St. John, on 24th June, young
couples go to the woods in search of the
fern flower. The one who finds it will
have all his dreams come true. This
ballet illustrates the fulfilment of love,
is a dance of passion and joyful life.
Amont the dancing pairs — Joanna and
Eddie adomed with flowers and very
happy...

All of a sudden a storm frightens
the dancers away. Joanna is so much
scared by a thunderbolt that she faints.
Terrified Eddie tries to bring her round.
When she regains her consciousness
they are both astonished, since she has
suffered no harm — she is still alive,
although the doctor wamed her that the
slightest excitement may kill her...

Full of suspicions, Joanna calls the
doctor, and then it rourns out that in
a state of agitation after his son’s ac-
cident he made a mistake and sent
Joanna a letter meant for a seriously ill
woman, while Joanna herself suffered
only a minor nervous disorder, which
now belongs already to the past.

Alone at home, Joanna worries her-
self that Eddie will suspect her of ha-
ving lied to him. He went out in the
morning and maybe he has gone for
good? Her gloomy meditations are in-
terrupted by the entrance of an old
gentleman. His name is Redfern. He is
this famous millioner and pharmacist.
For year he has been looking for his son
Edward, who left home after he had
been crossed in love. It has been only
recently that old Redfern chanced upon
a bill from a jeweller’s shop where
Edward had bought the string of pearls
for one thousand dollars.. Everything he
knew so far about his son was that
Edward took to writing under the pseu-

donym of John Foster and that his
books were a tremendous success.

Joanna listens in open-mouthed be-
wilderment. Her husband turns out to
be her beloved writer and millioner.
Once he loved a beautiful girl, but she
loved his money only...

Now the girl is waiting for him and
wants him back. The blue castle is
shattering into pieces. Joanna must go
away. She writes a letter and say fare-
well to the home of her dreams singing
a song ,,Don’t Build Castles in the Air
or Under a Rainbow’’.

She returns to a dreary living-room
of the Stirlings and reveals the true
identity of her husband. The news en-
raptures the family and changes totally
their attitude towards ,,this gloomy cha-
racter’”” who is now referred to with
revenence as ,,charming Mr Redfern’’.
A little fuss is raised by sobbing aunt
Isabella. Her daughter Olivia has been
left by her glib fiance Percival, who
now courts the eldest daughter of Joan-
na’s husband manque — of hoary Mr
Schulz. The agitated ladies are con-
soled by good auntie Georgiana who
observes rightly that Mr Schulz himself
(now a prospective father-in-law of Isa-
bella’s son-in-law manque) is still free
and he is a very good match for Oli-
via...

A family debate a la opera comique
is suddenly interrupted by Eddie who
rushes into the room in search of Joan-
na. He is given an unusually warm
welcome by the Stirlings.

Joanna and Eddie have a dramatic
talk which ends happily with the mutual
declaration of love.

Ballet — duet from ,,The Blue Cast-
le’’ —is a symbolic dance of Joanna and
Eddie’s love and happiness.

Grand finale — chorus, ballet, the
whole family sing of the blue castle,
where ,,blue roses on the flower-beds of
dreams will bloom”’.

"AD DRAGOWSKI

NIERUCHOMOSCI
SPRZEDAZ/WYNAJEM

WSZYSTKO ROBIMY DLA WAS

Stosujemy najnizsze stawki. Utrzymujemy
czotowa pozycje na rynku. Ponosimy
znaczne koszty reklamy.

Zestawienie jakie zrobilismy na podsta-
wie danych za caly rok wg. miesiecznika
,MEDIA-POLSKA” obrazuje ilos¢ zleconych
reklam, natomiast nasze wydatki na reklame
daja 17 miejsce w Polsce. Jestesmy jedyna
firma tej branzy ujeta w rankingu.

Oto zestawienie, w ktorym kolejnos¢ zasze-
regowana zostala na podstawie ilosci nada-
nych reklam.

Ilosé mid % udziat
Lp. Produkt reklam  starychzt  w rynku
1 PZUSA 908 18.64 1.15
2 PKO BP 881 16.39 1.01
3 PEKAO SA 686 12.83 0.79
4 Polonia 1 640 14.02 0.87
5 AD Dragowski 586 10.16 0.63
6 Euro 568 14.58 0.90
7 Kredyt Bank 557 11.43 0.7
8 Optimus 488 21.05 1.30

9 Bank Przem.-Handl. 484 9.33 0.58
10 Polski Bank Inwest. 404 9.19 0.57

DZIEKI REKLAMIE JESTESMY SZYBCY, SKUTECZNI | NAJTANSI

L ZADIWON ALBO PRZYJDZ, ZALATWIMY KAZDA SPRAWE p

STP Wood Works

MEBLE KUCHENNE
PROPONUJEMY PANSTWU MEBLE KUCHENNE

Projektowane i wykonywane na najwyiszym po-
ziomie $wiatowym. Dysponujemy nieograniczo-
nymi mozliwosciami wzorniczymi i technologicz-
nymi oraz fantazja projektantow. Wykonujemy
tez meble biurowe, hotelowe i inne wg indywi-
dualnych projektow.

Sierzchéw 11b, k/ Gory Kalwarii
tel./fax 757-56-09, 0-90 217-420
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ZESPOL. TEATRU MUZYCZNEGO * ROMA

DYRYGENCI

Jacek Boniecki
Rafat Jacek Delekta
Lestaw Satacki

SOLISCI

Grazyna Brodziriska
Edyta Ciechomska
Agnieszka Dabrowska
Matgorzata Diugosz
Ewelina Harska
Aleksandra Hofman
Irena Jezierska
Krystyna Kotakowska
Teresa Mulawa
Wanda Polariska
Ryszarda Racewicz
Danuta Renz
Marzanna Rudnicka
Barbara Rylska
Iwona Sawulska
Barbara Skowronek
Bogna Sokorska
Krystyna Staro$cik
Krystyna Szyszko
Krystyna Tyburowska
Barbara Zagérzanka
Bozena Zawislak
Roman Baranowicz
Grzegorz Bayer

Lech Czerkas

Feliks Gatecki
Andrzej Kalinin

SEZON 1995/96

Andrzej Kostrzewski
Piotr Kusiewicz
Witold Matulka
Krzysztof Mielariczuk
Mieczystaw Milun
Bogustaw Morka
Ryszard Morka
Tadeusz Pszonka
Stanistaw Ptak
Grzegorz Sawin
Jozef Stepien

Leszek Swidziriski
Aleksander Teliga
Tadeusz Walczak
Mieczystaw Wojnicki
Jerzy Wozniak
Ryszard Wréblewski
Andrzej Zagdariski
Jan Zakrzewski

Korepetytorzy solistéw
Ewa Kossak

Janusz Kahl

Iwonna Wréblewska

Helena Chrystenko

Teresa Brzozowska

Soprany

Maria Abramczyk
Violetta Bachora

Hanna Chmielewska
Barbara Chojnacka
Renata Komajda
Natalia Konstantinowa
Aleksandra Kruze
Edyta Karska

Halina Lobacz
Krystyna Marika
Elzbieta Mierzecka
Danuta Morzykowska
Barbara Postrozna
Joanna Rézankiewicz
Barbara Suess-Stangreciak
Alicja Talarek
Marianna Tulowiecka
Joanna Wasiluk
Stanistawa Zarmowiecka

Alty

Ewa Bak

Barbara Koper

Teresa Koscijariska
Magdalena Kwasniewska
Magdalena Muraszko
Monika Orluta-Kula
Emilia Rostkowska
Krystyna Sierakowska
Agnieszka Siewiec

BALET

Teresa Stangret
Ewa Szelkowska
Krystyna Szlauzys
Beata Swiderska
Olga Wielgus
Barbara Zegarska

Tenorzy

Maciej Cegielski
Robert Dulas
Marek Falkowski
Stanistaw Hijewski
Marek Kadziela
Piotr Mazur
Stanistaw Milewski
Robert Walkowski
Juliusz Wickiewicz

Basy

Andrzej Chrostowski
Grzegorz Kula
Krzysztof Lyzinski
Mariusz Majchrowicz
Jerzy Muczyriski
Jerzy Piasecki
Witold Remiszewski
Andrzej Stangreciak
Jacek Szmydyngier
Tadeusz Szyluk
Andrzej Tomaszewski
Andrzej Wadowski

Dyrektor Maria Krzyszkowska

Pedagog Jolanta Rybarska, Zbigniew Juchnowski, Henryk Jez,
Aleksander Rymaszewski.

Choreograf Violetta Suska

Asystent choreografa Joanna Szczepariska

Korepetytor Irina Kozakow

CHOR

Kierownik Maciej Cegielski
Dyrygent Mirostaw Janowski
Utanecznienie Danuta Cholewianka
Korepetytor Jerzy Muczyriski
Inspicjent Stanistaw Milewski

Solisci

Jelena Diemientiewa
Arkadiusz Golygowski
Jelena Korpusenko
Wiktor Korpusenko
Wiadystaw Kozakow

Dorota Krupska-Narloch
Zbigniew Krzepis
Monika Marzec
Tomasz Narloch

Luiza Zymetka



Koryfeje

Otar Beridze

Anna Gosciniak
Sylwia Lewandowska
Dariusz fada
Krzysztof Ochman
Marina Sztuj

Zespot

Irma Bezaszwili
Krzysztof Dmochowski
Olga Geryszewska

Andrzej Golebiewski
Tatiana Kriwoszeina
Beata Kulig

Marcin Marzec

Marcin Mizielski

Iwona Romanowicz
Janusz Suski

Karolina Then

Michal Wotk-Karaczewski
Roman Zbieniewski

ZESPOE. RUCHU SCENICZNEGO

Prowadzacy grupe¢ Ryszard Chojecki

Jadwiga Janda
Barbara Kope¢
Ireneusz Ceniak

ORKIESTRA

Stawomir Lupiriski
Witold Raniszewski

Inspektor orkiestry Stanistaw Styczyrski

I skrzypce
Adam Rajczak — koncertmistrz

Eugeniusz Kedzierski — koncertmistrz

Lidia Szczepanowska
Lech Grzegorzewski
Alicja Wysocka
Irena Kowalczyk-Sewerczynska
Marta Twarowska
Janusz Jurkowski
Elzbieta Paczkowska
Ina Safonowa

Anna Drewnowska
Wojciech Czarnecki
Zbigniew Ciucias
Maria Pigutowska

Il skrzypce

Henryka Krélak
Joanna Jaskiewicz
Anna Dudek

Julitta Ryzow

Anna Rzymyszkiewicz
Irena Wojtczak-Gorecka
Tadeusz Szlauzys
Alona Rudenko

Justyna Ryfczyriska
Piotr Litwiniak
Matgorzata Kozera
Hanna Kacprzyk

Altowki

Anna Bararnska
Matgorzata Debska
Maria Olszak
Sergiusz Pinkwart
Ewa Rybarczyk
Pawel Kowaluk
Piotr Hotubowski
Jerzy Iwanowski

Wiolonczele

Wiestaw Kwiatkowski — koncert-
mistrz

Jerzy Panasiuk — koncertmistrz

Matgorzata Staniewicz

Ewa Jaczkowska

Maria Kniaziewa

Beata Marniturz

Kontrabasy
Jerzy Kaluszkiewicz
Zbigniew Gorski
Jarostaw Jekietek

Flety

Danuta Patubska
Justyna Staciwa
Dorota Buczyriska

Oboje

Stanistaw Styczynski
Anna Majewska
Robert Wojtowicz

Klarnety

Ryszard Morzykowski
Dariusz Damaziak
Robert Michalski
Whadystaw Wajs

Fagoty

Maciej Witkowski
Lidia Stawska
Janusz Wisniewski
Dariusz Zuczek

Trabki
Andrzej Chrobak
Maciej Stomian
Gabriel Pawluk
Mariusz Dembek

* *

Inspicjenci
Anna Woroniecka
Zygmunt Piwkowski

Rogi

~ Jolanta Karasiriska

Leszek Semerau-Siemianowski
Piotr Rudnicki

Maciej Kostrzewa

Marcin Plachecki

Tadeusz Oleksiak

Puzony

Tadeusz Tynecki
Grzegorz Pacholski
Rafat Pilasiewicz
Zbigniew Pe¢draszewski

Tuba
Mieczystaw Goscicki

Perkusja

Anna Burakowska
Dariusz Dobrowolski
Magdalena Skrobska
Czestaw Matryba
Bogdan Kulik

Harfa
Anna Szewczyk

Fortepian

Ewa Kossak
Janusz Kahl

Gitara
Krzysztofa Gérniak

Bibliotekarz
Anna Zujkiewicz

Inspicjent orkiestry
Gabriel Pawluk

*

Suflerzy

Maria Malinowska
Elzbieta Stachiewicz



DZIAL. TECHNICZNY

Kierownik dziatu technicznego

Kierownik dziatu elektro-akustycznego
Kierownik sekcji oswietlenia sceny
Kierownik pracowni krawieckiej damskiej
Kierownik pracowni krawieckiej meskiej
Kierownik pracowni modystek

Kierownik pracowni szewskiej

Kierownik pracowni §lusarskiej
Brygadzista zespotu garderobianych
Kierownik pracowni fryzjersko-perukarskiej
Kierownik pracowni modelatorskie;j
Kierownik pracowni malarskiej

Kierownik pracowni tapicerskiej

Kierownik pracowni scenograficznej
Kierownik sekcji magazynéw Srodkéw inscenizacji
Kierownik pracowni stolarskiej

Brygadzista rekwizytoréw

Gléwny brygadzista sceny

GLOWNY KSIEGOWY
Elzbieta Piwowarska

Sylwester Paluch
Waldemar Tchérzewski
Ireneusz Tchérzewski
Anna Stepien
Kazimierz Zbikowski
Danuta Czajkowska
Robert Rotuski
Edmund Kwiatkowski
Felicja Kuzdak
Andrzej Barcz
Jarostaw Wyszyriski
Jerzy Budner

Dariusz Stabuszewski
Maria Magdalena Zarzycka
Marianna Oliwinska
Kazimierz Niksiriski
Wiestaw Jach

Marek Dylewski

KIEROWNIK DZIAEU KADR

Anna Sawicka

KIEROWNIK DZIAEU ADMINISTRACII

Janusz Jarmula

DZIAL. KOORDYNACIJI PRACY ARTYSTYCZNE]J
Kierownik dziatu tel. (0-2) 628-78-44 — Krasimira Sobierajska

DZIAL. MARKETINGU, REKLAMY
I ORGANIZACIJI WIDOWNI
Kierownik dziatu tel. (0-2) 628-83-71 — Adam Martin

KIEROWNIK WIDOWNI - Jerzy Bida

Redakcja programu

BOGUSEAW KACZYNSKI, ADAM MARTIN

Opracowanie graficzne

ZBIGNIEW CELINSKI

W programie wykorzystano materiaty archiwalne ze zbioréw:
Barbary Wachowicz (reprodukcje Adam Pluciennik), Bogustawa Kaczyriskiego
oraz Teatru Muzycznego ROMA.

Okladka: reprodukcja obrazu Pawla Merwarta.

00-695 WARSZAWA, UL. NOWOGRODZKA 49
TEL./JFAX (0-2) 621-72-33, CENTRALA (0-2) 628-70-72-(3)

Dyrektor Naczelny 1 Artystyczny
BOGUSLAW KACZYNSKI

I Zastgpca Dyrektora
BARBARA SWIRSKA

Zastepca Dyrektora ds. Ekonomicznych
ZOFIA KOWALCZYK-ZAWADZKA

Zastgpca Dyrektora ds. Technicznych
ZBIGNIEW SIERADZKI

Dyrektor Muzyczny
JACEK BONIECKI

Dyrektor Baletu
MARIA KRZYSZKOWSKA

Kierownik Choéru
MACIE]J CEGIELSKI

SPRZEDAZ BILETOW W KASIE TEATRU
CODZIENNIE W GODZINACH 10% — 14%, 16® — 18%,
W PONIEDZIALKI 14% — 18%. TEL. (0-2) 628-03-60.

REZERWACJA BILETOW ZBIOROWYCH

PONIEDZIALEK — PIATEK 9% — 16® TEL. (0-2) 628-03-60, 628-83-71
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JOHANN STRAUSS l

BARON CYGANSKI |

Porywajace widowisko, przepych inscenizacji,
cyganiskie tabory, parady huzaréw, wiederiska promenada,
nie$miertelna muzyka ,,Kréla Walca”

,,RUCH” powstat w 1918 roku i dzisiaj jest

ooxoox najwiekszym europejskim kolporterem prasy

BOGUSLAW EALZYNSKL i artykutow codziennego uzytku. Dostarczamy

PRZEDSTAWIA 1 900 tytutow prasy krajowej i zagranicznej do
ZACZAROWANY

; ponad 28 000 punktow sprzedazy.
SWIAT OPERETKI

Najpiekniejsze melodie
Offenbacha, Straussa, Lehara, Kidlmana
Parada najznakomitszych gwiazd

polskiej sceny muzycznej | Ponad 9 milionow Polakow kaidego dnia
ok ' dokonuje u nas zakupow! Dostarczamy prase
JOHANN STRAUSS krajowa i zagraniczng niezawodnie i najtaniej!
ZEMSTA NIETOPERZA

200-osobowy zesp6t wykonawcOw
Nowa inscenizacja najstynniejszej wiederiskiej operetki

E S %k
Nastepna*premiera Nasza sie¢ handlowa to:
18 000 kioskow i 220 hurtowni!
Georges Bizet
CARMEN

Wolfgang Amadeusz Mozart

CZARODZIEJSKI FLET

Widowisko wedlug pomystu
RYSZARDA KARCZYKOWSKIEGO




& . _‘
2 A o
o . el 3
e S A
> ,

‘ 3 .'r“' B S .
sy £
B bl

AbyS mogt rozwingc¢ skrzydta

WYBIERZ BEZPIECZNY BANK

Tusj Bark

/ /
PBK

" Powszechny Bank Kredytowy SA w Wars:awne ' /

¥ v e 3 : Oficjalny Sponsor Programu , Teraz Polska” ;

B
" e
.y



